
52,

Rok XIV.
/■

i /

r  r f~ R j e s z ó w  dnia II l is topada 1932
(Yależytość pocztowa  op łacona gotówką

~~Nr. 47.

ZIEMIA RZESZOWSKA
1 P R E N U M E R A  T A : ‘ jI po cz t
I W P o lsc e  m ie s ię c z n ie  : 80 gr.
I w A m e r y c e  r o c z n i e :  2 d o la ry .

czasopismo narodowe. 1 O G Ł O S Z E N I A :  1 
Za m ie j s c e  w i e r s z a  m i l i m e t r o w e g o  1 
Na p i e r w s z e j  s t r o n i e  . . 60 g r .  1 

1 W t e k ś c i e  . . • . . 40 „ 1
I N a d e s ł a n i ' ..............................20 „ 1

□ g ł o s z e n i a ..............................10 ,  1
K o l u m n a  3 l a m o w a .

W y c h o d z i  k a ż d e g o  piątku.
| R ę k o p is ó w  nie  z w r a c a  się, l i s tó w  b e z im ie n n y c h  n ie  p rzy .im uje .20 groszy |

O G Ł U S Z E N I *  t nz fct i i i*«r«tsw» p ’) » ł u i  biuró w  G R U K « R H ł  uuZiALOV.CZ u S Maj* 9,

A d r e s  B e d a k e j i  u l .  3 - g o  M a j a  9 . ento oz«ko<*>« w p . K O Nr 142 472

Przedruk d o zw o lo n y  m iko  z p n w o iam am  s t f  na Ziemią R zeszow ską"

T P C C f  ■ £wl?t0 młodzieży —  Z Sejmu —  Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo —  W 14-t* 
I l i t j l r  ■ rocznicę niepodległości —  10.000 zł. albo dziecko —  Nadesłane -  Kronika.

m

Święto młodzież)
Trzy czynniki mają obowiązek wychowania 

rtiłodźieży: todzina, kościół i państwo, a doda­
libyśmy z praktyki i społeczeństwo, a to dlatego, 
16 rodzina w latach pozaszkolnych Zwykle nie 
dopisuje. Ody przyjrzymy się ćZasbm pogańskim, 
choćby w Grecji i Rzymie, wychowania w całem 
U go słowa znaczeniu nie b j ło ,  albo byłu jedno­
stronne. Rodzice zostawiali wychowanie dzieci 
niewolnikom, między państwem a kościołem by­
ła ścisła łączność, a właśe*wie państwo było 
wszystkiem i cno przepisywał’, w jaki sposób
ma się młoozież wychowyw ać, gdy wychodziła 
z 40mn i zaprawiała s ę Óo obowiązków pań­
stwowych.

Z chwilą pojawienia się kościoła katolickie­
go, wychowanie młodzieży obejmuje kościół 
poza rodziną chrześcijańską bez sprzeciwu pań­
stwa, owszem z jego aprobatą. Zmieniają się 
jednak czasy, od rewolucji francuskiej wieją in­
ne wiatry, wiatry zupełnego oddalenia się od 
kościoła, a przez to wkracza powoli a potem 
coraz szybszym pędatn wszechwładza państwowa 
na polu szkolnictwa z pominięciem rodziny i ko­
ścioła, a nawet z wrogiem usposobieniem do 
kościoła.

Rzecz naturalna, kościół, gdy władzę ducho­
wną ma nad duszami młodzieży, ma sobie ją po­
wierzoną od Boga, więc ze swego stanowiska 
flis ustąpił i rtte ustąpi i dlatego, jak widzimy 
z konkordatów, kościół bez zapewnienia mu ka- 
tolickitgo wychowania nigdzie konkordatu nie 
zawarł. Niestety zasada państwowej siły przed 
prawem i tutaj według swego widzimisię obcho­
dzi konkordat i gdzie tylko może usuwa koś­
ciół i  przynależnego mu stanowiska. Dzisiejszy 
papież Pius XI prawo kościoła do młodzieży 
podkreśla ustawicznie zwłaszcza w encyklice ,o  
wychowaniu", a jego osobista ingerencja, nad­
zwyczaj stanowcza i silna wobec Mussoliniego 
tkwi nam jeszcze w pamięci do dnia dzisiejsze­
go. Ni^ustąpd papież ze swego stanowiska mi­
mo krzyków i szyderstwa, Muasolini zaś cofnął 
się i ustąpił, jak przystało nie już na katolika, 
ale na mądrego katolika.

U nas w Polsce ustanowione przez księży 
biskupów Święto Młodzieży w dzień św. Stani­
sława Kostki wynikło z tej idei i troski o mło­
dzież. Kościół katolicki ma broń ponad wszelką 
broń ziemską, czy się ona nazywa gurr.ą, czy 
więzieniem, czy łz&wiąceml gaiami, a tą bronią 
modlitwa. My katolicy to odczuwamy i w zwy 
cięstwo d ib ra  w ojczyźnie wierzymy. Ti też je- 
teśrr.y pewni że w Święcie młodzieży wszyscy

katolicy wezmą udział i do ni. ba p płynie szcze­
ra fnodjilwa o pomyślne wychowanie polskiej 
młodzieży.

T» młodzież, o lift nie jest skorumpowaną 
dzisiejszą nagonką sanacyjną i komunistyczną, 
łączy się prócz rozmaitych ściśle religijnych zwią­
zków, jak Róże różańca, kongregacje, katolicki® 
Związki trzeźwości, w poznańskim  stowarzyszenia 
młodzieży, W których wre pfaca nie tańcująca, 
ntfe wódeżam, ale rzetelna na wszelkich polach 
dzi&łilrfóśti. Oby tej młrnfifcży jtk  najwięcej było, 
bo od niej zawisła nietylko pomyślność Kościoła 
polskiego, ale r całej Polski

Z całą rad jścią patrzymy na trzeźwo patrzą­
cą młodzież katol cką tak akademicką, jak rze­

mieślniczą i w ł o ś c i a ń s k ą ,  która zabiera 
głos we wszystkich sprawach, całe społeczeństwo 
polskie dotyczących. Niech ona wytrwa w sz ych 
ideałach, niech bije młodzieńczym taranem w zmur­
szałe mury b zbożności, w poddawanie się nie­
obliczalnym osobistościom i j .kimś racjom po­
gańskiego państwa. Niech i im przyświeca świet­
lana poutać św. Stanisława.

A skoro dzisiaj są rozmaite strzelcy i sArtrfl* 
czyme nie z programem liczącym się z pierwiast­
kiem religijnym, a t y l k o  ściśle stronniczo połi- 
tykujący, niech młodzież polska łączy się w 
związki polityczne katolickie, bo to jest naszent 
śilnem przekonaniem, że społeczeństwo nasze 
upadnie, gdy nie będzie na ódcittku politycznym 
po katolicku pracować. Im prędze młodzież ka­
tolicka i tu się zorganizuje teni lepiej będzie dla 
Ojczyzny naszej.

JAK TO BYŁO W SEJMIE!
Marszałek otworzył posiedzenie Sej­

mu dnia 3 b. m. o godzinie 10-tej rano 
Po uczczeniu pamięci Zmarłych, przystą­
piono do porządku dziennego.

Głos zabrał minister skarbu, Zawadz­
ki, dla uzasadnienia przedłożonego przez 
rząd budżetu na rok przyszły. Pan Za­
wadzki pominął cały szereg spraw  pierw­
szorzędnej wagi, jak bezrobocie, i unikat 
w daw ania  się w szczegóły, całe zaś po­
rozumienie streszcza się w  tem, że bę­
dziemy mieli dalsze niedobory i że rząd 
będzie się starał jakoS tą sprawę zała­
twić. Urzędowemu przemówieniu, które 
daleko odbiegało od smutnego stanu go­
spodarczego kraju przeciwstawili się po­
słowie stronnictw niezależnych. Przygnę­
bienie panowało na ławach rządowych, 
ożywienie nastąpiło, gay na t r y b u n ę  
wszedł Prezes Klubu Narodowego, prof. 
Rybarski. Słuchano go z natężeniem. 
Prof. Rybarski zaczął od zwrócenia uwagi, 
że sama ocena budżetu bez oceny poło­
żenia gospodarczego, politycznego i mo­
ralnego w kraju nie prowadzi do celu. 
P. Mmister — ciągnął dalej prof. Rybar­
ski — mówił bardzo ostrożnie o popra­

wie, która może przyjść, a  może nie 
przyjść Bardziej zgodny jest pogląd wy­
rażony w  planie finansowo-gospodarczym 
kolei, gdzie powiedziane jest, że przewi­
duje się dochód mniejszy, wobec trw a­
jącego i pogłęoiającego się, coraz gor­
szego położenia gospodarczego.

Rzeczywiście, położenie jest coraz 
gorsze. Przeczą temu czasami urzędowe 
od wieszczenia rządu, aie te chcą popro- 
stu oszukać społeczeństwo.

Rząd wykazuje spadek bezrobocia, 
tymczasem zapisuje się t y l k o  bez­
robotnych, którzy poszukują pt-acy przez 
rządowe biura Rządy pomajowe obie­
cywały dać chleb, a nie dały. Dziś w 
wielkim przemyśle, mimo przyrostu lu­
dności, pracuje mniej ludzi niż ptzed za­
machem majowym.

W roku 1931 iiość świadectw prze­
mysłowych w porównaniu z rokiem po­
przednim spadla o 50 tysięcy. Nie mówię 
już o wielkiem bezrobociu na wsi. Liczba 
bezrobotnych dochodzi do miljona osób

SKŁAJDĄJC1E
stare ubrania dla biednych na Plebanji!
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Mówi się, źe mamy dobry bilans handlo­
wy. W rzeczywistości jednak nadwyżka 
na rok 1931 wynosi nie 187 miljonów, 
lecz jakiej 68, tymczasem procenty od 
długów zaciągniętych zagranicą wynoszą 
500 miljonów i taką nadwyżkę trzeba 
wypracować.

P. Minister mówił dużo o finansach 
innych krajów. Ale te rzeczy trzeba brać 
p r o c e n t o w o ,  a nie ilościowo. Nawet 
w  Niemczech niedobór nie dochodzi 10 
procent. Stwierdza się znaczny wzrost 
dochodów administracyjnych, ale w nich 
figuruje 70 miljonów pożyczonych z Ban­
ku Polskiego. Przedsiębiorstwa państwo­
we w I półroczu spłaciły 26 miljonów, 
ale także pożyczonych w  Banku Polskim. 
Poczta za 6 miesięcy dała 16 miljonów 
skarbowi, ale dochodu miała niecały mil- 
jon. Są to takie same cuda, jak rozmna­
żanie srebr. pieniędzy z tego samego srebra. 
Podstawą zaufania w dziedzinie finansów 
jest szczerość, a nie przedstawianie tego, 
czego niema.

Otóż licząc skromnie, niedobór w  bud­
żecie wynosi 21 procent, a nie 9, jak 
przedstawia rząd. Pan minister odgrażał 
się złośliwym podatnikom, którzy podat­
ków nie płacą, źe będzie lista ich ogło­
szona i wobec nich stosować się będzie 
ostre przepisy prawa. Czyżby nie można 
zestawić listy złośliwych przedsiębiorstw 
państwowych, które mogą płacić, a nie 
płacą. Wypuszczenie nowej obiegowej 
monety odbyło się bez podstawy prawnej. 
Minister mówił dużo o zapasach poczto­
wej Kasy Oszczędności, tymczasem na 
30 września 1930 r. suma w  Banku Pol-

J u i j a n  N ie ć  -  j i 2ps.ł6 w.

Z dziejów rzesicwszczyzny w XVIII v .
VII. Konfederaci barscy.

Zbrojny odruch społeczności szlacheckiej po 
hańbach 1768 r. napełnił szczękiem orężnym całą 
Rzeczpospolitą. Ruchawka konfederacka z Podola 
szła łukiem Karpat ku zachodowi, a w pochodzie 
tym dotarła i w Rzeszowskie. A że nie natraf-uno 
tu na drobną szlachtę, lecz na paru tylko możno- 
władców, nie rozbrzmiał tedy żywiołowy entu­
zjazm, ani zaciągano się gromadnie pod sztan­
dary Królowej Korony Polskiej. Wyjątki ówczesne 
opowiedziane przez bajarza Morawskiego, a hi­
storyczne ujęte przez Pęckowskiego, oświetla 
wszechstronnie prof. Konopczyński w swych 
dwóch ostatnich dziełach: Materjały do dziejów 
wojny Konfederackiej 1768— 1772 r. i Kazimierz 
Pułaski — życiorys.

Owe zdarzenia taki miały przebieg. Po klę­
sce żwanieckiej a w okopach św. Trójcy, prze­

skim gotów ka wynosiły zaledwie 34 
miljony złotych, stanowi to ponad 8 pro­
cent sumy wkładów oszczędnościowych 
i czekowych.

Wzrost nacisku podatkowego jest 
zupełnie wyraźny. Podatek majątkowy 
dał za I. półrocze 700 tysięcy złotych, 
a ten nowy podatek majątkowy, mający 
go zastąpić, ma dać na przyszły rok 27 
miljonów. Również szereg nowych opłat 
na bezrobocie musi się liczyć do podat­
ków. W zeszłym roku prezes rządu po­
wiedział, źe rolnictwo zostało zabezpie­
czone od skutków przesilenia światowego. 
Tymczasem różnica cen zboża w kraju 
i na świecie wynosi 71 groszy i właśnie 
w tym roku produkty rolne spadły znacz­
nie. Dalej mówiło się dużo o zrównowa­
żeniu cen rolniczych z przemysłowemi, 
tymczasem różnica cen na niekorzyść rol­
nictwa wynosiła w  październiku roku b.

Pod hasłem „Miłość bliźniego" przy zbliża­
jącej się zimie, wznowiło powyższe Towarzystwo 
zaszczytną pracę niesienia pomocy najbiedniejszym 
miasta Rzeszowa, obecnie więcej niż kiedykol­
wiek nędzą gnębionym.

Ksiądz Dziekan udzieli! jednego pokoju na 
plebanji na biuro, w którem co środę, prócz 
świąt od godziny 10 — 12 można poinformować 
się w sprawach biednych, składać dary w go­
tówce i starych ubraniach, natomiast dary w pro­
wiantach, opał i naczynia kuchenne prosimy 
skierować wprost do S, S. Albertynek obok sta­
rego cmentarza.

Jest także zorganizowana pomoc dla bie­
dnych dzieci, które dostaną obiady w domach

dziera się Kazimierz Pułaski stokami Karpat w 
okolice Samborskiego. Na widoku ma łączność 
z Krakowskiem i Sandomierskiem. Liczy, że w 
dobrach Czartoryskich i Poniatowskich a nade- 
wszystko Stanisława Lubomirskiego, który w Łań- 
cuckiem i Rzeszowskiem siedział, znajdzie pod­
stawę dla swych operacyj. Z tą chwilą staje się 
Jasnem, że jeśli tylko wpadnie Pułaski w okolica 
Rzeszowa, jednym z celów będzie złupienie wło­
ści marszałka w. kor.

Drugi wzgląd też nęcił. Oto tu są strony 
rodzinne ks. Marcina Lubomirskiego, osławionego 
zawadjaki, z którym kuma się pan Kazimierz, 
a nawet zaczną wspólnie wojować. Wreszcie nad 
wszystkifm królował warowny i zasobny zamek, 
jeden z najlepiej podówczas utrzymanych.

W orbitę wypadków wciągnęła Rzeszow- 
szczyzną ko rf t  ieracja ziemi przemyskiej dnia 12 
maja 1769 r. Pod osłoną zbrojną braci Kazimierza 
i Franciszka Pułaskich, marszałkiem został obrany 
ten ostatni. Wyznaczył on dwutygodniowy termin 
osobistego zaprzysiężenia aktu nieobecnym zie­

32 procent, gdy w roku zeszłym 20 pro­
cent Mówiło się o walce z kartelami, 
a w zeszłym roku prezes rządu chwalił 
się, źe rząd współdziała w tworzeniu 
karteli. Do takiego sposobu rządzenia 
społeczeństwo nie może mieć zaufania. 
Tego rodzaju gospodarka odpowiadaćby 
mogła tylko sposobowi rządzenia w Rosji 
Sowieckiej.

Podstawą zaufania w Polsce może 
być tylko stałość stosunków prawnych. 
Tymczasem w Polsce poderwano nieza­
leżność sądownictwa i Trybunału Admi­
nistracyjnego, a teraz podrywa się auto- 
nomję szkół akademickich, która istnieje 
od XV wieku. Rozbijano wszystkie orga­
nizacje, albo starano się je opanować. 
Obóz rządowy opanował organizacje rol­
nicze, doprowadzając do tego, źe innego 
wyjścia dla nich niema, jak urządzenia 
»zielonego tygodnia« stale przeprowadza 
się zasadę, źe w urzędach mogą tylko 
pracować zwolennicy obozu rządowego. 
Wychowanie państwowe jest w gruncie 
rzeczy partyjne. Przeciwko udziałowi po­
słów w rozmaitych przedsiębiorstwach 
występujemy w osobnym wniosku. ^Pro­
wadzi się walkę z obozem narodowym, 
ale prześladowania na nic się nie zdadzą, 
bc co żywe — nie da się tym sposobem 
zwalczyć.

Panowie, chcecie stworzyć pustkę, 
aby nikogo prócz was nie było. Taki 
sposób jest możliwy w Rosji, a w Polsce 
przyspiesza on dojście do głosu nowych 
sił. Mowa prof. Rybarskiego była gorąco 
oklaskiwana.

zamożniejszych. Ktoby mógł jakieś dziecko na 
obiad przyjąć raczy się zgłosić we środy w biurze.

Nie wątpimy, że znajdzie się jeszcze wiela 
serc litościwych i zapisze się wkrótce na plebnji

Z okazji święta państwowego
wyświetlają równocześnie Kina :

„ H E N R Y K A “  i „ W A N D A 11

historyczny obraz p. t.

K S I Ę Ż N A  ŁOWI CKA

mianom, miastom zaś przez dwóch delegatów- 
czy Rzeszów wysłał takowych, rzecz wątpliwa.

Nieudałe zakusy o Lwów skierowują Puła­
skiego na Litwę i do województwa mazowieckie­
go. Tam radzi, konfederuje i urządza z Moskwą 
gonitwy. W Małopolsce tymczasem, zostawiony 
na łaskę swego wartoglowego umysłu, ks. Mar­
cin Lubomirski wraz z Mosławskim i Radzimiń­
skim podstępują znowu pod mury Lwowa. Wnet 
muszą cofnąć się, każdy na własną rękę. Radzi­
miński przez Jarosław kieruje się do Rzeszowa 
i w zamku zamyka go Moskwa. Na koniec spieszy 
ks. Marcin, walczy 13 sierpnia na Pobitnem, wy­
zwala kolegę. Jednak sukcesy wojenne nie trwały 
długo, bo gdy w sukurs nieprzyjacielowi nadcią­
gnął pułkownik Rónne, partyzanci zostali rozbici 
pod Rzemieniem.

Kampanj’ tej opis sporządził oficer w służbie 
Lubomirskiego, Francuz du Hamel.

W miesiąc niecały później ponosi Pułaski 
klęskę pod Włodawą. Pierwszy akt bojów zostai 
zakończony. c. d. n.

■ V-

Two Part Miłosierdzia św. Winc. a Paulo.
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z chęcią dania ciepłej strawy raz na dzień w zi­
mie najbiedniejszym, bo bezradnem dzieciom.

Two spodziewa się także, że przy poparciu 
społeczeństwa rzeszowskiego potrafi zorganizo­
wać obiady i dla dorosłych biednych, nierejes tro 
wąnych w Starostwie. Osobno wybrane panie- 
kontrolują zgłaszających się, i dopiero po zba­
dania stosunków proszącego może tenże, w miarę 
możności otrzymać odpowiednią pomoc.

Niechże więc ten, kto ma wiele da więcej, 
kto mało posiada, niech mniejszą złoży ofiarę,

a dostateczną zapłatą będzie pewn< ść błogosła­
wieństwa Bożego.

Prowianty dla biednych
I naczynia kuchenne

przyjmuie Zakład S. S. Albertynek 

(obok Strażnicy Pożarnej).

W 14-tą rocznicę niepodległości.
Niezawisłość i niepodległe ść były dla narodu 

polskiego zawsze najwyższemi ideałami, które 
oiaczał niezwykłym kultem i żarliwością, przeję­
ciem się i przywiązaniem niespotykanem u innych 
narodów. Dlatego to niewola i rozbiory tak głę­
boko weszły w jego duszę, tak strasznie go zgnębiły, 
dlatego ciągle trwał w okrzyku, że jest żyw, 
pełen tej samej mocy i pragnienia wolności. Ani 
na jedną chwilę nie dał się zetrzeć z kart historji, 
wykazHjąc ciągłość dziejową na arenie sceny 
światowej. Reźyserją były powstania, ów głos krwi 
i poświęceń, który szedł gromem i echem skal­
nym po Europie, a który decydująco też wpłynął 
na danie nam wolności.

W 14-tą rocznicę żywo jak zawsze stają nam 
przed oczyma ci, którzy byli przyjaciółmi i orę­
downikami, czy też działaczami w zespole wy­
siłków narodu w przeprowadzeniu do końca do­
niosłej chwili dziejowej.

Tam na polach Francji marszałek Foch 
zadaje ostateczny cios w serce wroga, każąc mu 
w dniu 11 listopada z pokorą podpisać warunki, 
rezejmu. Na stół dyplomatów pada 13-ty punkt 
Wilsona, decydujący o powstaniu Polski, nie da­
jący się zmienić ani obalić. NiezapomnianbDmowski 
Paderewski, Balicki, Pnpjawski, pilnują, aby na 
terenie paryskim nie spaczono, czy nie okrojono 
myśli wielkiej a dano nam Polskę w jej histo­
rycznych granicach, a przedtem gen. Haller

Datki pieniężne
dla biednych przyjmujecie na Plebanjf 

w e  środ y  od godziny  10 -  12.

organizuje we Francji armję błękitną, marszałek 
Piłsudski tworząc i stając na czele legjonów 
rzuca wraz Hallerem łącznik z dawną .deą 
powstańczą, z głosem żywotności i protestu narodu.

Lecz chociaż już w dniu 11 listopada powstał 
pamiętny cud wyzwolenia, pójść musimy myślą 
i poza ten dzień, gdyż jeszcze ciężkie przejścia 
czekały Wolną Polskę.

Zrywa się lud Wielkopolski, Lwów musi się 
bronić przed zalewem ukraińskim, zdobywając 
sobie złote ostrogi bohaterstwa „Orląt", skaucj 
i uczniowie wileńcy stają w obronie swego miasta, 
Śląsk Cieszyński odpiers najazd Czechów a Górno­
ślązacy czuwają nad przydzieleniem piastowskiej 
ziemi do całości państwa.

Zdawało się, że traktat Wersalski z 28-go 
czerwca 1919 r. przyniesie już całkowite zapew­
nienie spokoju — lecz niestety w rok później 
o mało nie straciliśmy świeżo danej nam wol­
ności, a nawałę bolszewicką odparł wysiłek ca­
łego narodu, tężyzna żołnierza polskiego, wy­
modlenie u Jasnogórskiej, u Królowej Polski, 
tego prawdziwego cudu.

Czternasta rocznica niepodległości łączy się, 
symbolicznie z 25-leciem śmierci W yspiańskiego 
którego poezja i filozofja poetycka, a więc wiara 
w odrodzenie i wyzwolenie z błędów wiekowych, 
rozbudzenie woli i myśl o czynie jest nam d ro ' 
gowskazem w dalszej pracy wewnętrznej i gospo ' 
darczej. Rozwój i losy narodu od r.as nas zależą 
piastunem potęgi państwa jest szacunek ale prawa, 
jednolitość społeczna, uznanie zasług bez względu 
do jakiej partji kto należy, wprzągnięcie naro­
dowych czynników w dzieło odrodzenia. R.K .

10.000 zł. albo dziecko.
We środę, dnia 9 1 stopada br. odbył się epilog 

głośnej sprawy już nietylko w Rzeszowie, ale w 
całym kraju. Na ławie oskarżonych zasiadł w 
Sądzie Okręgowym w Rzeszowie znany i pow­
szechnie poważany radca leśnictwa p. Adolf Do- 
Diasz, pod zarzutem usiłowanego morderstwa* 
którego się miał dopuścić na osobie swego zięcia 
Romana Frankiewicza, insp. Wojew. w Lublinie. 
Tło sprawy bardzo sensacyjne, a jeszcze więcej 
oburzające przedstawia się następująco: P Fran­
kiewicz ożenił się z córką p. A. Dobiasza, p. Zofją 
w r. 1920. Z małżeństwa tego narodziła się có­
reczka, której dano również imię Zofja. Niedługo 
cieszyła się matka swem szczęściem, gdyż w 3 
miesiące po urodzeniu córki zeszła z tego świata. 
Na łożu śmierci błogosławiła swą siostrę Marję, 
aby zastąpiła dziecku matkę. Tą prośbę wyko­
nała p. Marja Dobiaszówna w całej pełni. A nie­
tylko ona, ale i dziadkowie dziecka, a w szcze­
gólności p. Adolf Dobiasz, który umiłował małą 
Zosię, a wuuczka przywiązała się do niego bez­
granicznie. Ojciec natomiast p. Frankiewicz nie 
zajmował się prawie dzieckiem. Nagle p. Fran­
kiewicz, znalazłszy się w kłopotach materjalnych, 
i e  córka ta jest właścicielką połowy kamienicy, 
otrzymanej od p. Dobiasa i postanowił pomóc 
sobie przez zaciągnięcie pożyczki na realność 
dziecka. Do tego trzeba było zezwolenia Sądu 
Nadopiekuńczeko. S ą d  odmówił zezwolenia, 
głównie ne skutek interwencji p. Dobiasza, który 
nie chciał dopuścić'do obdłużania majątku dziecka.

Niedługo potem, zdaje z zemsty, że Dobia- 
szowie przeszkodzili w zaciągnięciu pożyczki na

realność dziecka, p. Frankiewicz napisał list w 
iesieni 1931 r., że dziecko zabiera. W kilku ddi 
później przybył po nie do Rzeszowa.

Na stację w dniu 25. X. 1931 wyszedł p. Do­
biasz z zamiarem wyperswadowania zięciowi, 
ażeby dziecku nie robił krzywdy i nie zabierał 
g o — Spotkali się rano o 4-tej w restauracji 2-ej 
klasy. — Wśród rozmowy, trwającej kilkanaście 
minut, zerwał się p. Frankiewicz wołając: 

10.000 złotych, a lbo  dziecko I 
Na to rozległy się strzały.— Oto p. Dobiasz, 

poruszony po żywego takiem stawianiem kwestji 
przez ojca i frymarczeniem dobrem dziecka, wy­
ciągnął rewolwer i dał 5 strzałów w stronę p. 
Frankiewicza, — mówiąc: „masz pieniądze". P. 
Frankiewicz padł, zbroczony krwią, a p. Dobiasz 
oddał się w ręce policji. Po kilku iriesiącach 
p. Fiankiewicz wyzdrowiał, a p. Dobiasz stanął 
przed Sądem, oskarżony o zbrodnię usiłowanego 
morderstwa.

Oto tło sprawy, z opuszczeniem wielu sen­
sacyjnych i b. przykrych dla pokrzywdzonogo 
momentów. Delikatnie poruszał je również w swej 
świetnej obronie Dr Liwo, który zaraz na wstępie 
zauważył, aby mówić wszystko o tej sprawie, 
trzebaby mieć nerwy chirurga, który ma prze- 
prowsdzić operację cuchnącego wrzodu.

W uwzględnieniu tych wszystkich okolicz­
ności, wydał Sąd ojcowski wyrok, skazujący p. 
Dobiasza na 6 miesięcy więzienia, która to kara 
została podstawie ustawy o amnestji darowaną.

Najlepszym przyjacielem
podczas zimnych dni jest termefor gumowy marki Wim- 

passing - Somperit, w szędzie do nabycia-

Wyrok ten przyjęło z wieiką radością liczne 
audytorjum, wśród którego znajdowali się ko­
respondenci wielu pism.

Rozprawie przewodniczył p. sędzia Górski, 
wotowali p. wiceprezes Byszewski i p. sędzia 
Dobrzański, oskarżał p. prok. Dr. Jedliczka, 
bronił Dr Liwo.

Taki epilog znalazła sprawa, która w zeszłym 
roku poruszyła do głębi wszystkich w Rzeszowie.

f i  NADESŁANE
Podziękowanie.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzenlc 
ś. p. Władysława Raźnego, ucznia VII. klasy 
II. Gimnazjum i nieśli nam słowa pociechy i współ­
czucia, a przedewszystkiem X. Kan. Kisielewi- 
czowi, X. Kat. Łukasiewiczowi, Dyrekcji II. Gim­
nazjum wraz z gronem P. P. Profesorów. P. Pro­
fesorowi Przystasiowi wraz z chórem i Wszystkim 
Kolegom Zmarłego składamy „Bóg zapłać".

Rodzina.

-^ V Ć Ś a sta  d o  o b w & ia

rdal
Z przoduje od y^udiehu.

D ajeie
dzieciem biedr.y obiady. ZgłtSZIDil U

K R O N I K A
Zm iany  w  tutejszym  si,djri«.

W ostatnich dniach października br. nastąpiły 
zapowiadane zmiany w tutejszym Sądzie Okrę­
gowym na skutek dekretu znoszącego na prze­
ciąg 2 miesięcy niezawistość sędziowską. W szcze­
gólności ustąpił z wiceprezesury sądu p. Fraci- 
szek Tichy, którego miejsce objął nowomiano- 
wany wiceprezesem Dr. Ignacy Byszewski, sę­
dzia tutejszego sądu. Sędzia Tadeusz Gródecki 
przeniesiony został do sądu okręg, w Krakowie, 
gdzie ma przewodniczyć przy głośnych sprawach 
Gorgonowej i Ciunkiewiczowej. Sędzia okręg, 
śledczy Jan  Pykosz. przeniesiony został do tądu 
okręgowego w Tarnowie. — Przydzielony zo­
stał do sądu okręg, sędzia Dworzański, który 
objął Oddział karny po sędzim Górskim, gdyż 
ten ostatni zajął miejsce sędziego Gródeckiego. 
Z żalem żegna społeczeństwo rzeszowskie prze­
niesionego na własną prośbę w stan spoczynku 
p. wiceprezesa Tichego. Człowiek o gołębiem 
aercu, musiał niejekrotnie wydawać surowe wy­
roki — a zawsze sprawiedliwe. Wzór sprawie­
dliwego sędziego, którego za przykład innym 
zawsze można stawiać. Człowiek,] który musiał 
godzić zrodzoną swą dobroć i życzliwość dla 
bliźniego ze słusznym wymiarem sprawiedliwości. 
Nieskazitelny, kryształowy charakter, wielka wie­
dza prawnicza i rozległe doświadczenie. Niech- 
żeź to prześwisdczenie o uznaniu ze strony spo­
łeczeństwa rzeszowskiego tak serca jak wiedzy, 
poczucie sprawiedliwości p. prezesa Tichego bę­
dzie dla Niego najmilszą nagrodą za trzyletną 
owocną pracę dla dobra sądownictwa i Ojczy­
zny, pracę sprawiedliwego sędziego, jakim sam 
nieraz siebie nazywał.

Odczyt na temat: „Życie religijne w Rosji* 
wygłosi X. Michał Tokarki w niedzielę, 13 bm. 
o godz. 4 po południu w Sokole.

P ro g ra m  Uroczystości Święta Państwo­
wego: czwartek, dnia 10 listopada godz. 18'30 
odegranie Hymnu Państwowego i podniesienie 
Chorągwi Państwowej na gmach u Starostwa, 
Capstrzyk oddziałów wojskowych i muzyki ko ­
lejowej po ulicach miasta, godz. 19: na placu 
Wolności uroczysty apel poległych. Piątek, dnia 
11 listopada: godz. 7 rano pobudka muzyk woj­
skowych. Godz. 10 rano: Uroczysta Msza św. 
w kościele parafjalnym, dla oddziałów wojsko­
wych wrazie pogody Msza połowa. Godz. 11-ta 
defilada wojsk i przysposobienia wojskowego 
przed gmachem Starostwa. Godz. 20: Uroczysty 
wieczór w sali Sokoła. Niedziela, dnia 13 listo­
pada: Popularny wieczór w sali Sokoła.

P o lsk ie  T w o , G lm naat, Sokftt 
w  R zeszow ie , Z okazji św. Marcina urzą­
dza w gmachu własnym w sobotę dnia 12 listo­
pada c godz. 19-te^ (7-ma) wieczornicę, w cza­
sie której zostanie podana „gęś" — Wydział 
Twa zaprasza Druchów, Członków i ich Rodziny. 
Wstęp od osoby zł. 2‘50
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S e k w e s t r a t o r z y .  Znane nam są 
z dzienników harce, jakie wyczyniają sekwestra- 
torzy w różnych miastach Polski. Niestety urzę­
dowanie naszych rzeszowskich budzą pewne za­
strzeżenia. C ągle zgłaszają się u nas Czytelnicy 
i żalą n i  niewłaściwe stę d. sekwestratorów pod­
czas urzędowania. Panowie Ci powinni sobie zda­
wać sprawę, że ich urzędowanie wymaga łjgo- 
dzema sprawy a nie podrażniania i jątrzenia.

S ch w y tan ie  w łam y w acza . Po­
licji naszej udało sit; wykryć sprawcę włamania 
do drogeiji P- Feier. Jest nim znany włamywacz 
Rajchmaft, który ma na surmemu parą włamań, 
do sklepu p. Kurowskiego, do Prokuratury i in­
nych. Nazwiska niektórych panów zatrzymujemy 
dla siebie, gdyż mamy nadzieję, że uwaga ta nie 
przejdzie bez echa.

F a łszy w e  lO z ło tów k i pojawiły 
się w dużej ilości w Rzeszowie. Są one tak do­
skonale podrobione, że trudno je od prawdzi­
wych odróżnić.

G rom och ron  w  S ie roc iń cu  św.
Antoniego, ustawiła firma Elektrotechniczna J ó ­
zefa Drozda. Na szczycie Sygnatury, u wysoko­
ści 25 metrów, ponad krzyżem zdaznym, wznosi 
k.ę złocone ostrze gromochronu który chroni 
wysoki budynek przed piorunami, sprowadzając 
je po grubej lince miedzianej do wilgotnej ziemi. 
Tuta] szkodzić już nie mogą nikomu.

K ilim y  pan i Z j f j i  P r a w d i lu -  
k o w e j  znamy z wystaw poprzednich. Były to 
rzeczy harmonijne w kolorze, ładnie wykończo­
ne. Przeważały wzory geometryczne, rzucały się 
w oczy pięknie stylizowane k w i a t y  i rośliny. 
W  tym roku poczynił* nasza artystka dalsze kroki 
w dziedzinie wytwórczości rodzimej. Znalazły się 
■a wystawie tkane krajobrazy i widoki niezwy­
kłe w swoim rodzaju, mistrzyni bowiem me za­
dowala się postępami techniki ale usiłuje two­
rzyć obrazy nowe, głęboko wyczute. Dlatego 
ittfeży się wdzięczność 1 uznanie ze strony spo­
łeczeństwa dla pracy wytrwałej, należą się wzglę­
dy Władz państwowych dla tak chlubnej wytwór­
czości. Pani Zofja Prawdziukowa przezwyciężyła 
trudności zewnętrzne i postanowił* nadal praco­
wać dla dóbr* sztuki narodowej tu w Rzeszowie, 
gdzie tego rodzaju objawy powinny być mile wi­
tane i omawiane przez całe społeczeństwo tutej­
sze. Chodzi o to, żebyśmy wszyscy wsparli umi­
łowane dążenia na polu wytwórczości rodzimej 
a wtedy nowa placówka artystyczna uzyśka no­
we 1 trwałe podwaliny wytwórnia kilimów pozo- 
sranie naaal na wysokim poziomie wiedzy i umie­
jętności ku chwale i pożytkowi miasta Rzeszowa 
ĆZego wszyscy tak pragniemy. Pracownia art. 
p. Zofji Prawdziukowej znajduje się obecnie przy 
Ul. Zofji Chrzanowskiej w domu pani Stanuzo 
Wej.

^ W s t ę g a 44. Ukazało się nowe pismo ty­
godniowe o charakierze antysemickim .Wstęga*. 
Żywo redagowany tygodnik ten kosztuje 10 gr. 
„Wstęga* porusza zarówuo aktualne zagadnienia, 
tak i daje informacje o ukrytej działalności ?)- 
powsk-ej. Przynosi również artykuły zasadnicze 
j programowe oraz nowelę i stałą róbrykę o ży­
dach, którzy zamienili nazwiska żydowskie na 
polskie. Artykuł wstępny 2 go numeru pt. .Syn 
Ludu* poświęcony jest pierwszej rocznicy śmierci 
śp. Stanisława Wacławskiego.

Redakcja pisma znajduje się wWAkSZA WIE, 
przy ul. Żórawiej Nr. 2m. 13, tel. 2 13-14, konto 
PKO. 1245,— prenumerata roczna wzn. si zł. 5 — 
kwartalna zł. 1'30.

Datki. Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Grzegorczyka Jakóba s.Jadają PP. Kutowie 10 Zł.

Z  W ięzien ia. W dniu 10/XI. br. jako 
iv rocznic ę 14-lecia Niepodległości Ojczyzny od­
był się w tut. więzieniu uroczysty poianek na 
program którego złożyły się: Nabożeństwo. Od­
czyt. Część deklamacyino-wokalna. A orkiestra 
17 p. p. Odegrała Maisz 17 p. p. utwór Pur. P. 
Słomowicza.
Z kroniki żałobne],

f  ANIELA WOJDANOWSKA — emeryt, 
nauczyci-i a, zmarła w Rzeszowie, dnia 8 listo­
pada w 42 roku żyiia.

REPERTUAR KIN.
„MUZEUM* wyś vieila przebojowy film p. t. 

KABIRJA. Film ilustrujący życie narodu rzym- 
akiugo w dawnych czasach. Wgł. >oli Mocistes.

p f t o s z Ł K  o d  a o i u  b t o M . y  d u  j o r o s ł y c m .

PO CENACH ZNIŻONYCH!
tmsm

USUWA NAJSILNIEJSZE

m *  B Ó L E  G Ł O W Y

OĘGIEL
g ó r n oś l ą s k i
dąbrowiecki
m a ł o p o l s k i

w najlepszym gatunku
dostarcza:

SKŁADNICA
KÓŁEK ROLNICZYCH

W RZESZOWIE. 

PO ENACH ZNIŻONYCH I

Auto c iężarow e
na chodzie, w doskonałym stanie, 
po głównym remoncie, nowe opony 

okazy jn ie  do nabycia
Wiadomość w Administracji.

Fabryka pieców kaflowych 
A L O J Z E G O  t B O l A

(Synowie)
W RZESZOWIE 

pefeea:
piece i kuchnie kaflowe,, 
szamotowe, ogniotrwałe, 

w  rozmaitych kolorach 
i deseniach.

Dla właścicieli nowych bu­

dynków długoterminowy

■*rr» » Qttmęon£gimma t*rrtzMA
J* KWO%WU,SKrwiiwiAb*. %

P i s m o  w y d a j e  i r e d a g u j e  K o m i te t . R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  J a n  K u ra ś . Drukarnia Udziałowa w  Rzeszowie.

Art 9807-Al
Mąskie ka losze  z  językiem i b e z  i^zyka 
W  najw iększe .i b łocie z a c h o w a c ie  svche 
obuv 'ie .

Art. 1836
Lekka a u m o w a  dam sk a  d e sz cz ó w k a  w bron. 
zawvm  kolorze,  d o  z ap in a n ia  n a  Quzir *°'<I t AH

W Y R Ó B  K R A J O W Y !

C c lo g u m o w e  d z iec ięce  śn iegow ce  na  ioi- 
w^ekszp sioię Nr. 27-34 Zł. 7.-


